ROR 1845, 


Fisio to wychodzi rgdzienaje oprócz niedziel i 
swiat erortzystych w drukaroi Stanislawa 


zwieszkoam skiego. 


WTORER U ŁISTOPADA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych daieaięc 
miesięcznie złotych cztery, bumer pojedynczy 
sreszy dziesięć. 


GAZETA KRAKOWSKA. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomosci krajowe. 
KRAKÓW. 

Jes Cesanska Wysokość Wielka Xię- 
żna Rossyjska Henexa z dostojnemi Cór- 
kami Śwemi Wielkiemi Xiężniczkami Ma- 
RYA I KA"ARZYNĄ, zabawiwszy dwa dni w 
stolicy naszćj i zostawując pc sobie dro- 
gie wspomnienia, wyjechała ztąd przed- 
wczoraj po południu © godzinie 5 w dal- 
szą drogę przez Warszawę do Petersburga. 

JEJ Cesarska Wysokość, raczyła przy- 
jąć łaskawie od wielu osób złożone sobie 
petycye, wdzięcznością i nadzieją napeł- 
niając ich serca. — W ciągu swego nigdy 
dla Krakowa niezapomnianego pobytu, ko- 
rzystając z pogodnych dni, Jéj Cesarska 
Wysokość używała przyjemnego spaceru 
pieszo i kabryoleiem do koła miasta. 


WIDOWISKA W TEATRZE. Dnia 8 listopada, 
powtórzone: Noc policzkowa i Słacya poczto- 
sca w Hulczy z powszechnem zadowoluieniem 
przyjęte. Obiedwie pełne dowcipu i wesołości, 
długo nam jeszcze będą uprzyjemniać wieczo- 
ry teatralne; — dnia Y po raz pierwszy zapo- 
wiedziany nowy dramat Kochankowie Murcyć 
sprowadził licznych widzów i prawdziwie za- 
służone pozyskał zadowołnienie. Jest to jeden 
z najpiękniejszych dramatów francuzkich zeszło- 
rocznych, nieskażony niewolniczem naśladowni- 
ctwem, jakich mnóstwo zapełnia dziś teatry 
paryskie. Artyści nasi grali wybornie; p. Pró- 
likowski przywołany zaraz po drugim akcie, 
grzmiącemi oklaskami został pozdrowiony; po 
skoliczonćj szince przywołano wszystkich. 

Dzis opera Poczryniox Z LosxiuEw. 


(a. s.) W tych dniach w domu ogólnego 


schronienia starców i kalek ped opieką T. D. 


zostających , zmarła Maryanna Zawadzka w sku- 
tku wyniszczenia sił żywotnich przez starość, 
licząc lat 108. Przyjęta pod dobroczyoną opic- 
kę w dniu 27 września 1835 r., nie chorując 
wcale, po dzień ostatni życia uczęszczała do 
miasta—a pomimo tak podeszłego wieku, nie 
miała przywar mu właściwych, albowiem zu- 
pełnie zdrową będąc na umyśle, nie była zgrzę- 
duą, ani teź przykrą dla kobiet w jednćj z ią 
sali pomieszczonych. Mieszkała w sali na dru- 
giem piętrze, a gdy ją chciano dla dogodności 
przenieść do mieszkania parterowego w gma- 
chu, — przyjąć tego wzbroniła się, przeno- 
sząc lowarzystwo swoich znajomych. Rzadki 
to jest zaiste wypadek dojścia do tak zgrzybia- 
łego wieku z przytomnością umysłu, i wyzu- 
cia się z wad czyniących go nieznośnym!... 
Pokój wieczny jćj popiołom. A. P 
= 


Wiadomości zagraniczne. 


— IVarssawa 4 Listopada. — 

W sobotę otworzoną została do „pobliczne- 
go użytku nowa stacya drogi żelaznćj ze Skier- 
niewie do Łowicza. JO. Xżę Namiestnik w lo- 
warzystwie znakomitych osób zaszczycił piere 
wszą na nićj jazdę swoją obecnością. Ludność 
miasia Łowicza, jak się spodziewać należało, 
z wielką radością powitała długi szereg waga- 
nów wyszedłszy na jego spotkanie. 

"— Pawia 18 Października. — 

Dziś przed południem N. Cesarzowa ros- 
syjska, którą poprzedził jeuerał jazdy br. Fi- 
quelmont, przybyła z licznym orszakiem do Bi- 
nosco, gdzie przyjmowana była z największem 
uszanowaniem przez wiadze miejscowe. Po- 
czem dostojna podróżua udała się do sławnego 
kościoła Kartuzów (Certosa) dla widzenia tam 
skarbów sztuk wszelkiego rodzaju. Z najwię” 
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kszą uprzćjmością rozmawiała z Rartuzami i po- 
zostawiła dla nich 1000 franków. 

Około 1 w południe przybyła N. Cesarzo- 
wä do Pawii i wysiadła w hoielu della Lom- 
bardia, głzie przyjmowaną była przez hr. Fi- 
quclmont,. radę gubernialną i ińnych najwyż- 
szych urzędników. Podczas gdy czyniono przy- 
gotowania do stołu, przybył N. Cesarz rossyj- 
ski z Jej C. W. W. xiężną Olgą, którzy ta- 
kże odwidzili Kartuzów. O godz. 2 NN. Ce- 
sarstwo i J. C. W. W. xiężna Ołga wyjecha- 
li do Piemontu, poczem zaraz br. Fiquełmont 
wyjechał napowrót przez 'Manłuę do Wiednia. 

— Paryż 20 Października. — 

' Marszałek Bugeaud przybywszy d. 15 paź- 
dziernika do Algieru, był z wielką radością 
mieszkańców przyjęty. Mowa, jaką miał mar- 
szałek w pałacu rządowym do zgromadzonych 
tam osób , jest tylko wzmiankowana 'przez Jour- 
nad des Debats i inng dzienniki. 

W dzisiejszych dziennikach rządowych czy- 
tamy pastępującą depeszę telegraficzną: +» Per- 
pignan 23 Paźdź. Jenerał dowodzący Żlszym 
okręgiem wojskowym, do ministra wojny. 0- 
kręt Labrador wysadziwszy na ląd wojsko, 
opuścił Oran dnia 21i przybył do Port-Vendres 
tego wieczora. —Dnja 12, 13, 14i 15 jenerał 
Lamoricićre staczał hardzo żywe potyczki. Abd- 
el-Kader pózostał widzem na czele 2000 jazdy; 
dnia 13 widząc zdobyty wąwoz, ratował się 
ucieczką. Powstańcy nagnani de morza podda- 
li się na łaskę. Pułkownik Gery, w okolicach 
Maskary odniósł korzyści nad Kabyłami. Jene- 
rał Bourjolly połączył się z pułkownikiem St. 
Arnaud i oczekiwał na posiłki, abys postąpić 
naprzód«.... (Tu depesza przerwana została 
przez zmrok wieczorny). 

Prefekt depari. Dordogne, p. Marciilac, przy- 
był wczoraj do Paryża. 

W przyszłą środę dnia 29 paźdz. będą wiel- 
kie pokoje u p. Guizot, z powodu Stćj roczni- 
cy iego ministerstwa, 


Mówią o wielkich dostawach, o które mini- 


sterstwo ima zawrzeć kantrakty. I tak np. 2,600 
koni Y mułów mają być dostawióne do prowin- 
cyi Oranu. 

Słychać znowu, że marszałek Soolt ani mi- 
nłsterstwa wojny ani Kc gabinetu nie 
odstąpi; jędnak jenerał Schram wa być miano- 
wany sekretarzem Stanu ministerstwa wojny, 
dła wyręczania marszałka. 

Wczoraj wieczór przybył hr. Mole do Pa- 
ryża i natychmiast udał się do St-Ulond, gdzie 
miał długą konferencyę z Królem. | 

O zaręczynach xiężniczki Berry, siostry xcia 
Bordeaux, z najstarszym synem xięcia Lukki, 
zawiadomił urzędownie rząd francuzki p. Bi- 
gnole Sale, poseł sardyński i sprawujący inte- 
ressa Lukki przy dworze francuzkim. 

Rząd btrzymał przez Alexandryę wiadomo- 
ści z Chin pod dniem 12 października przez 


sekretarza poselstwa margr. Ferrière Le Bayer.. 


Ratvfikacye zawartego w Wampoa w dniu 24 
paźdz. traktatu handlowego między pełnomocni- 


kami francuzkiemł i chińskiemi zamienione zo- 
stały dnia 25 gierpnia w Taipanki, nad rzeką 
Bocca Tigris, w pałacu mandaryna i admirała 
dowodzącego morskiemi siłami chińskiemi na 
rzece Kanton. Jednocześnie odebrał p. Lagre- 
nć urzędowy odpis edyktu cesarskiego, znoszą- 
cego postanowione na chińskich chrześcian ka- 
ry i dozwalający im publicznego wyznawanią 
chrystyanizmu. Do tego aktu dodany jest urzę- 
dowy dokument, który Kijing na żądanie pana 
Lagrenć jako pełnomocnik wygotował, w celu 
uregulowania sposobu jego wykonania, aby złej 
woli mandarynów odjąć wszelki pretext. Margr. 
Ferritre odpłynął dnia 1 września na parosta- 
tku angielskim Łady Mare z Makao. W pier- 
wszych dniach listopada oczekiwany jest w Pa- 
ryżu. Jak wiadomo, przywiozł on był w mar- 
cu zawarty traktat do Paryża; co sję tyczy prze- 
to szybkości podróży, wykonał co dotąd była 
niestychanem: od listopada 1844, do listopada 
15450, będzie dwa razy w Chinach, w lndvach 
i w Pagyżu. 

Z ogłoszonćj dziś depeszy telegralicznćj Q- 
kazuje się, że Abdeel-Kader dopuścił pobić Ka- 
bylów i Arabów i do morza odeprzeć, gdzie 
na nowo się poddali, podczas gdy sam z swo- 
ją jazdą ratował się ucieczką; ale właściwie wv- 
konał on poruszenie które uznał do okoliczno- 
Ści najstósowniejsze. Nie zadługo dowiemy się 
o jego ukazaniu się dalćj ku południowi, aby 
ztamtąd znowu wystąpić ku wschodowi prze- 
ciw Maskarze i Tekedempt, swym dawnym re- 
zydencyom. 

„Pomiędzy Xięciem Nemours, przyszłym re- 
jentem państwa, a panem Guizot panaje od nie- 
jakiego czasu osobiste nieporozumienie. : Wy- 
padki w Algierze usunęły na bok myśl o upo- 
sażeniu tego Królewicza, gdyż nowa wyprawa 
przeciw Abd el Kaderowi znaczne za sobą po- 
ciągnie wydatki i powiększenie tamtejszćj ar- 
mii o 2,000 ludzi. Wszakże Xiążę Nemours 


-popiera tę wyprawę, mając zawsze nadzieję, 


iż Xżę Aumale zostanie Wicekrólem Algiervi. 

Pan Dupin miewa częste i długie konleren- 

cye z Królem. 5 
— Londyn 24 Października. — „Č 

Pięć dwupokładowych okrętów, należących 
do eskadry ewolucyjnej, wypłynęły d. 2L na 
morze pod dowództwem kapitana Monsby, dla 
odbywania dalszych ćwiczeń. 

Nienawistne uwagi paryzkich dzienników op- 
pozycyjnych, dotyczące wezwania, jakie fran- 
cuzki admirał Hamelin, przesłać miał angiel- 
skiemu admirałowi Seymour, aby z nim wspól- 
ni% uskutecznił uspokojenie Otaheili, odpowia- 
da dz. G/obe następującem pytaniem: » Czyby ra- 
czćj Anglia nie powinna za nbliżenie sobie u- 
ważać, podobne współdziałanie w sprawie nie- 
słuszności i nadużycia, jakie Francuzi wyko- 
nywają nad bezbronną kobietą i opuszczonemi 
poddanemi, i podobne wezwanie ze wzgardą 
odrzucić? « W ogólńości dz. (r/obe odznacza 
się teraz nienawiścią ku Francyi; ostalnią zaś 
klęskę Francuzów w Algieryi uważa za skutek 


niesłuszności podboju, oraz okrutnego obcho- 
dzenia się ich ze swcmi afrykańskiemi posia- 
dłościami. 

— honstantynopol 8 Października. — 

Sprawa syryjska sprowadziła od kilku dni 
nieporozumienie między poselstwem francuzkiem 
a Portą. Wiadomo, że Francva domagała się 
ukarania śmiercią tego naczelnika druzyjskiege, 
który zamordował zakonnika, ojca Carlo. Sze- 
kib Efendi nie chce temu żądamiu zadosyćuczy- 
nić, a przynajmniej pragnie cexekucyę Śmierci 
odwlec, dokładne zarządzić śledztwo i t. p. 
Właśnie teraz zażądał znowu, aby missyona- 
rze francnzcy zupełnie ustąpili z Syryi. Hra- 
bia Baurqueney sprzeciwia się temu 1 nalega o 
niezwłoczne ukaranie Druza; w razie zaś odmó- 


wienia ze strony Porty, zażądał wydania sobie * 


hatychmiast paszportów. Kilka w tym przed- 
miocie odbyło się narad, i wczoraj miano już 
ostatecznie coś postanowić; ale co, jeszcze nie 
wiadomo, = 
Z Syryi donoszą, że Szekib Efendi zamy- 
śla o rozbrojeniu wszystkich górali. 
o+ Turyn 15 Puździernika. — 
Król Jmć wraz z xięciem Genueńskim wy- 
jechali wczoraj do Genuv. 
— Parma Ìl Października. — 
XNiężna Jejmość ( wdowa po cesarzu Napo- 
leonie) powróciła dziś w pożądanem zdrowiu z 
wód w Ischl, 
PES dy 


it ozmałltaści. 


NIEWOLNICA BASZY. _ 
Prawdziwe legoczesne zdarzenie. 
(Ciąg dalszy.) 

Rodzice Baili wvznawali powierzchownie reli- 
gie chrześciańska, lecz strzegli się vepajać ją swo- 
jej córce. Bo i do czegóż byłoby się jćj to przy- 
dało? Religia Chrystusa mogła ją była przejąć 
wsobrażeniami. spizeciwiającemi się zawodowi, 
do którego ja przeznaćłyli, a na cóż h\ło jćj na- 
darenmie drogę do tak wysokiego szczeście zagra- 
dzac. > 

Stosawnie tet’ do tych przyszłych rozkoszy, 
"podczas gdy jéj bracia ciężko w winnicach i przy 
pasiece pracowali, a jćj siostry matce w gospo- 
darstwic dohomagać . musiały. Baila była wolna 
od wszclkićj pracy i spędzała młodość w słodkićj 
rozmarzonćj gnusDośŚci. 

Dla innych był stół zastawiony potrawami gru- 
bemi, dla nićj samemi najdrolsniejszemi tauko- 
ciami. 

Gdy się w podróż wybrano, Bała w miękkićj 
jedwabnej koszuli, jechała wygodnie na mule, pod- 
czas gdy reszta rodziny, w zgrzebne płótno ubra- 
Pa szła pieszo przy niej, czuwając na kazde jej 
naruszenie. 

Tak doszła Baila lat piętnastu, gdy jednego 
razu u brzegu rzeki, płynacćj w pobliżu jéj ro- 
dzięielskiego donu , zatrzymał się niewielki statek 
1 wysiadł zeń jakiś obcy człowiek w turbanie -- 
byłto liwerant dzieweząt do haremu sułtana. 

„Czy macie miód na sprzedaż” zapytał stoją- 
cego na progu gospodarza. 


Możnaż obaczyć próhke?“ 

Miogrelczyk przyniósł natychmiast żądany to- 
war. 

„Chciałbym widzieć inne gatunki; ozwał się 
człowiek w turbanic, spoglądając z wyrazem po- 
rozumienia na ojca. 

„dPnijdźcicz więc do świctliey!“ odrzekł go- 
spodarz. i 

, Nim jeszcze kupiec miodu wstąpił do środka, 
Mingrelczyk pobiegł do Żony i rzekł jéj: 

„Ciesz się, Alberc,; wesele twojćj córki już 
blizkie. Jest kupiec w domu. Niech się Baila u- 
bierze, i zejdzie na dół czemprędzej,** 

Na widok Baili nie mógł kupiec od wykrzyku 
podziwienia się wstrzymać , lecz przez chytrość ku- 
piecką kiwnął oziembie głową i zaczął z najwię- 
kszą uwagą miód oglądać. 

Baila spłonęła żywym ramieńcem ; rodzice zaś, 
pragnąc myśli kupca przeniknąć , udawali pozor- 
ną obojętność, a w duszy modlili się gorąco do 
wszystkich swych patronów, aby im do uiszczc- 
nia dobrego targu -pomogli. 

Człowiek w turbanie, nie zmieniając postawy, 
i jakby po nic innego jak tylko po miód tu przy- 
szedł, wziął jednę z próbek na siole w rećc i 
rzekł: i i 

„Białyto miód, nic ma co mówić , i dość pię- 
knie wygląda. Przystaje na to, choć mu jeszcze 
sofakn brakuje. A po czemuż na wielka miarę? 

„„Dwanaście tysięcy;* ozwała się matka z po- 
śjiechem. x 

„Dwanaście tysięcy parów? 

„„Dwanaście tysięcy piastrów. 

Kupicr Ścisnał ramionami. „,Schawaj go więc 
dla siebie dobra kobieto, na swój własny u- 
Zytek.* 

Poczem powstał chcąc odejść. 


„Mam biały i czerwony. odrzekł ojciec Baili 


Zona skinela na męża, aby kupca nie zatrzy- 
mywał. l jakby też przewidziałą, sam kupiec u 
progu się zatrzymał, i obracając się do gospo- 
darza, przemówił: 

„Bracie. dałeś mi spocząć u siebie, a zatem 
winienem ci w zamian pewnćj wiadomości udzielić. 
Masz więcćj dzieci? 

„Mam dwie. córki.“ 

„Czuwajże dobrze nad niami, „gdyż Lesgowie 
wypadli niedawno z gór, i uprowadzili mnóstwo 
dzieci z Gurgclii i Georgii. (D. c. n.) 


PRZYJECHALI DO 
Od dnia 10 do dnia u Listopada. 
Tancef , Kwiatkowski Adam, Fryben Józef, z 
Polski; -- Gcorgewitz Paweł; Koźmiński Anast a- 
zy z żoną Katarzyną, Romer Alexander z bratem 
ob., z Galicyi; -- Arco Ferdynand hr, Kalkstein 
Wincenty, Riemer Adalbert, z Pruss, 


TF yjechali z Krakowa. 


KRAKOWA; 


Małachowski Stanisław ob., Slaski Adam, Bronn 
Alcxandra , Wielhorska Jadwiga hr., Nienczykic- 
wicz Emila ob., Czaplicki Ignacy, do Polski; -- 
Orłow jenerał-major ces. ros., do Galicyi . 
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Doniesienia Urzędowe. 


Obwieszczenie, 
Nro 6,517. r 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
Ww SENACIE RZĄDZĄCYM. 

W wykonaniu postanowieńia Senatu Rzą- 
dzącego z dnia 10 Pazdziernika r. b. Nr. 4829, 
podaje do wiadomości: iż do dnia 19 Listopada 
r. b. godziny 26j z południa przyjmowane bę- 
dą w biórze Wydziału Dochodów Publicznych 
i Skarbu przez Senatora w tymże Wydziale 
Prezydującego deklaracyc opieczętowane na 
dzierżawę Dochodu Czopowego Skarbowego z 
Miasta Chrzanowa przez lat dziesięć , po sobie 
idących, począwszy od dnia lgo Stycznia 1846 
roku, po dzień ostatni Grudnia 1855 r. trwać 
mającą. 

Ilość roczna czynszu z wymienionćj dzier- 
żawy, ustanawia się w sammie dziesięciu tysię- 
cy złotych polskich, od której chęć licytowania 
mający za złożeniem w Kassie Głównćj W. M. 
Krakowa vadiť 4, części téj summy zaofiaro- 
wanie ża p/ys zrobić może. 

Warunki do kontraktu w godzinach od 10 
rano do 2ej z południa każdego duia w Wy- 
dziale Dochodów Publicznych i Skarbu przej- 
rzane być mogą. aale 

Osnowa Deklaracyi winna być następująca. 

Deklaracya. . 

Powziąwszy wiadomość z obwieszczeni 
przez Wydział Dochodów Publicznych i Skar- 
bu dnia 23 Października r. b. Nro 6517 uczy- 
nionego, że Rząd W. M. Krakowa i Jego 0- 
kręgu wypuścić ma zamiar w dzierżawę Do- 
chód Czopowego Skarbowego z Miasta Chrza- 
nowa na lat daiesięć, począwszy od dnia pier- 
wszego Stycznia tysiąc oŚmset czterdziestego 
szóstego roku, do dnia ostatniego Grudnia ty- 
siąc ośmset pięćdziesiąt piątego roku po sobie 
idących, trwać mająca; składam niniejszą de- 
klaracyą, że z dzierżawy tćj obowiązuję się 
płacić rocznie summę złotych polskich (tu ją 
wyrazić literami) a to wedle warunków do kon- 
traktu sporządzonych, przezemnie odczytanych, 
i zrozumianych. Na wierzchu deklaracyi skła- 
dam zakwitowanie Kassy Głównej, że wadium 
przynależne w ilości złotych polskich tysiąc 
złożyłem, kłóre aby mi zaraz po licytacyi w 

„razie nieutrzymania się przy dzierżawic wyda- 


nem było, zastrzegam sobie; (lu zamieścić da 
tę, a pod tą imie i nazwisko deklaranta). 

Deklaracya złożona [w kształcie expedycyi 
urzędowćj, pieczątką deklaranta opatrzona na 
wierzchu adres: sDeklaracya na dzierżawę do- 
chodu Czopowego Skarbowego z Miasta Chrza- 
nowa« mieć winna. 

Przyczem ostrzega się kogo to interesować 
móże, że deklaracye winny być pisane wyra- 
nie, nie odstępując w niczem od osnowy; cy- 
fry wszelkie mają być wyrażone literami bez 
skrobań i poprawek — w przeciwnym bowiem 
razie deklaracya za nieważną uznana, i dekla- 
rant taki, w razie gdyby licytacya z powodu 
tego spełzła, do zwrotu kosztów ogłaszania 
nowćj licytacyi znaglonym zostanie. 

Kraków u. 23 Pazdziernika 1843 r. 

Senator Prezydujący, 
KSIĘŻAŃSKI, 


(2r.) Referend. Senatu J.Z Paprocki. 


Nro 19,238. 
DYRERCYA POLICYI 
Wolnezo Niepodleglego i scisle Neutralnego 
„Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do wiadomości, iż w dniu 7 z. m. 
skradzionym został w inicście tutejszym pomię- 
dzy innewi effektami Passport w dniu 7 z. m. 
do L. 6154 staroz. Dawidowi Ziefer na 6 mie- 
sięcy do Węgier wydany; ktoby przeto o ta- 
kowym Passporcie miał jaką wiadomość, zechce 
o tem donieść! Dyrekcyi Policyi. 
Kraków dnia 5 Listopada 1845 r. 
Dyrektor Policyi 
Kroebl. 
Sekretarz Ducilłowicz. 


Prawnie zajęte ruchomości jako io: stolar- 
szczyzna, suknie męzkie, naczynia gospodar- 
skie, sprzęty, szkło, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytacyą w dniu 14 b. w. i r.o ga- 
dzinie 1Otej z rana w gmachu Sukiennicach. 
Chęć. kupna mający zechcą się zejść na czas 
i miejsce oznaczone , zaopatrzeni w gotowe pic- 
niądze. 

Kraków dnia 7 Listopada 1845 r. 

haroł Koajstewicz K. S, 


Doniesienia prywatne. 


Ekonom bezżenny, rodein z Pruss, mówią- 
cy dosyć dobrze po polsku, który w znaczniej- 
szych majątkach w Szląsku zostawał w obo- 
wiązkach , jakto polecające Świadectwa okazu- 
ją, i dostateczne wiadomości 0 gorzelnictwie 
posiada, jest znawcą na koniach i tychże tre- 
sowaniu, również leczy wszelkie choroby ko- 
ni, owiec, a w szczególności bydła rogatego, 
życzy sobie przyjąć obowiązek ekonoma w zna- 
czniejszych dobrach lub inne miejsce przy go- 


spodarstwie. Bliższą wiadomość w tej mie- 
rze powziąść możnu w Redakcyi Gazety Kra- 
kowsktej, w której także Świadectwa jego są 
złożone do przejrzenia. : (1r.) 

ZWI | PW a w go == 

Zygmunt Zeisel 
DENTYSTA Z WIEDNIA 

mieszka przy ulicy Szerokićj w domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Ńrem 43 na pierwszóm 
piętrze. (Lr. ) 


